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Do K rólestw a polskiego, 
Litwy, Boeyi 1 ra. 60 kop.

Do W . Ko. Posnańskiago, 
P rus i Niemiec 1 m arki.

Do krajów rw iosko pocst. 
Europy i Stanów  Żjad. Ame­
ryk i 6 franków.

Do krajów innych podług 
taryfy poosiowej s dolioae- 
niem  opakow ania i t. d.

P i l n e  k o r e i p o n d e n o y e  n p r a m m y  n a d s e ł a ć  n a j p ó ź n i e j  do 15.  w  m i e s i ą c a .

O g ł o s z e n i e  
w  sprawie kursu wakacyjnego dla kandydatów  

na nauczycieli gimnastyki w Tow. sokolich.

Związek polskich g im nastycznych Tow arzystw  no- 
kolicb urządza w e  L w o w i e  w czasie od I<. lipca do 
końca s ie rpnia b. r. bezpłatny k u r s  w a k a c y j n y  dla 
kandydatów  na nauczycieli g im nastyk i w Tow arzystwach  

|sokolich i powierza kierownictwo tego kursu d. Romu­
aldowi K w iatkow skiem u, członkowi związkowego Grona 

auczycielskiego i Sokoła lwowskiego.
Z g ł o s z e n i a  na ten  ku rs  m a j ą  b y ć  w n o s z o n e  

a j  p ó ź n i e j  d o  k o ń c a  c z e r w c a  b.  r. d o  Wy -
. z i a ł  u Z w i ą z k u  za pośrednictwem W ydziałów miej- 
cowvrsb Tow arzystw  sokolich należących do Związku. 

K an d y d a t  s ta ra jący  się  o przyjęcie na  k u r s : 
a j  musi być członktom jednego  zo związkowych

Tow arzystw  soko lich ;
b) nie może przekraczać SB. roku życ ia ;
•) musi być fizycznie zdrowym i dobrej budowy c i a ł a ;

i d) musi poddać się egzaminowi wstępnemu przed
komisyą sk łada jącą  się z naczelnika związkowego 
lub jego zastępcy, nauczyciela kierującego kur­
som i dwóch delegatów Związku.

Przy egzaminie wstępnym musi k an d y d a t  wykazać
>ię znajomością słownictwa gim nastycznego i umieć wy- 
tonae praktycznie ćwiczenia wymienione pod II .  na str . 
15 r Preewodn. gimn.a.

N a u k a  będzie t rw ała  c o d z i e n n i e  (z wyjątkiom
i niedziel i św ią t)  p o  6 g o d z i n ,  a p l a n  j e j  nastę-
p u ją c y :

1. główne zasady  z ana tom ii ,  fizyologii i hygieny 
i wskazówki co do pierwszej pomocy w w y p a d k a c h ;

2. organizacya sokola i h is to rya g im nastyk i ze 
szczególnem uwzględnieniem soko le j;

3. teorya g im n a s ty k i , obejmująca wszystkie  działy 
ćwiczeń g im nastycznych : wolnych , z przyborami i na 
przyrządach , tudzież ćwiczenia towarzyskie i g ry  ;

4. ćwiczenia dla własnej w praw y na d r ą ż k u , kół­
k a c h , koniu wszerz, wzdłuż, z łękami i bez łęków i na 
poręczach;

6. lekcye praktyczne przeprowadzane przez kan d y ­
datów, obejm ujące: ćwiczenia rzędowe, wolne, la ską  że­
lazną i na przyrządach.

K urs  zakończy się egzaminem przed komisyą w y ­
żej w ymienioną, a każdy uczestnik otrzyma świadectwo, 
na  którego podstawie może być  dopuszczonym w pół 
roku do egzaminu kwalifikacyjnego na samoistnego nau­
czyciela g im nastyki w T ow arzystwach  sokolich.

K andydaci kursu , k tórzy  tego zażądają  w zgłosze­
niu na kurs, otrzym ają bezpłatne i wygodne pomieszczenie.

Uchwalono 23. kwietnia 1899.

Wy dniał Z wianku.

Przypomnienie
Na podstawie uchwały W ydziału Związku z 28. 

października 1898 i w myśl §. 7. lit. e) statutu Związku 
p r z y p o m i n a  s i ę  niuiejszem o b o w i ą z e k  n a d e s ł a ­
n i a  W ydziałowi Związku s p r a w o z d a ń  z a  r o k  1898 
następujących Towarzystw związkowych :

B óbrka, Borazczów, Brody, Brzesko, Brzozów, 
B ursztyn;

Chodorów, Chrzanów, Czortków;
Dąbrowa , D ęb ica , Delatyn , Dolina ;
G ró d e k , G ry b ó w ;
H o ro d e n k a ;
Jasło, Jaworzno, Jeleń;
K ałusz, K am ionka, Krosno;
Ł ań cu t;
Mikulińce, Mościska ;
Nowy S ącz , Nowy T arg;
O św ięcim ;
Przew orsk;
Radymno, R ohatyn;
Sambor, Sanok, Skaw ina, Ś n ia tyn , Stary Sącz,

S ok al;
Tarnobrzeg, Trem bowla, Tuchów, Tyczyn; 
W ieliczka, W ojnicz;
Z aleszczyki, Załoźce, Zbaraż , Żywiec.

PROGRA M

II. /lotu I. ©kręgu sokolego,
mającego się  odbyć w  Bochni,  

ćLnia 29. czerwca 1899 r.

1. 0  godz. 7. rano oczekiwać będzie gniazdo bo­
cheńskie uczestników na dworcu kolejowym.

2. O godz. 8. rano pochód uroczysty  z dworca ko­
lejowego , do kościoła na  mszę św.

3. O godz. 8 1/, dalszy  pochód uroczysty  d la powi­
tan ia  R a d y  miejskiej do R ynku  przed pomnik Kazimierza 
W ie lk ieg o ,  poczem przez miasto do gm achu „Sokoła".

4. O godz. 10. m usztra  ok ręgu ;  a to :  ćwiczenia 
p lutonu 10 m., ćw. d rużyny  20 m., ćw. hufca 30. m.

6. O godz. J/212. próba ćwiczeń na boisku.
6. O godz. J/22. wspólny obiad w ogrodzie „Sokoła".
7. O godz. 4. po p o łu d n iu : ćw iczen ia  publiczne : 

o) wejście i ustawienie do ćwiczeń w olnych;
b)  ćwiczenia wolne w 5 obrazach ,
c) „ w zastępach bez przyrządów, oraz 

zawody w skoku w wyż, o tyczce, skoku w dal, 
rzucaniu kam ien iem , z a p a s y ;



d )  ćw iczen ia  w  zastępach  ua p rzyrząd ach ;
e )  „ g n iazd a  k rak ow sk iego;

f )  „ m aczugam i ;
g )  rej kolarzy.

Uwagi i wskazówki. Wyjazd z Krakowa pociągiem po­
spiesznym o godz. G. m. 30 rano. Przyjazd do Bochni o g. 7. 
m. 16 r. Dla druhów przybyłych w środy 28. do Krakowa, 
będą przygotowane kwatery w „Sokole". — Wyjazd z Bochni 
w kierunku do Krakowa o g. 8. m. 54 wieczór,' oraz o godz. 8. 
m. 82 rano, w kierunku do Tarnowa o g. 10. m. 8, oraz o g. 
12. w nocy. Cena obiadu wspólnego GO ct. od osoby. — Ceny 
miojsc: na głównej trybunie po 1 zł., na bocznych trybunach 
po 50 ct., miejsca do stania po 30 ct. Druhowie umundurowani 
mają wstęp wolny. — Wojście na plac zabaw i do szatni tylko 
dla ćwiczących. — W  ćw iczeniach na przyrządach, każde 
gniazdo w ykona ćw iczenia dow olne, które przed Zlotem nade­
słane być mają do W ydziału okręg., gdzie również nadesłać na­
leży zgłoszenia do zawodów.

P R O G R A M
II. Z l o t u  IV. O k r ę g u ,

który się odbędzie w Jaw orow lc, 
dnia 9. lipca 1899 rokn.

IV sobotę 8. lipca:
1. P rzyjazd  na dw orzec kolejow y w Sądow ej W iszn i 

pociągam i w ieczo rn y m i, zkąd odjazd podw odam i do J a ­
worowa.

2 . P o p rzyb ycia  do J a w o ro w a , zebranie w .Sokole"  
i  rozkw aterow anie.

W  n ie d z ie lę  9 . l ip c a :
3 . O godz. 6 . rano próba ćw iczeń  na b o is k u ;
4 . O godz. 10. zbór w gm achu „Sokoła" , pochód 

nroczysty  do k ościo ła  na m szę św .
5. P o n abożeń stw ie d a lszy  pochód n roczysty  przed

ratusz dla pow itania  reprezentacyi m ia s ta , następnie
powrót do „Sokoła", g d z ie  odbędzie s ię  pośw ięcen ie gm achu  
i  n roczysty  poranek m uzykalno-w okaluy.

6 . O godz. 2 . c iągn ien ie  losów  w ielk iej lotery i
fantow ej w  „Sokole".

7. O godz. 4 . zbór w „Sok ole“ i pochód na boisko.
8 . 0  godz. 5. Ć w iczenia publiczne na boisku

(w  razie niepogody w sa li g im n ast.):
a )  w ejśc ie  i u staw ien ie  s ię  do ćw iczeń  w oln ych ;
b) ćw iczen ia  w olne w  5 o b ra za ch ;
c )  „ zastępów  bez p rzyrząd ów ;
d )  „ w spólne la sk a m i;
e )  „ zastępów  na p rzyrząd ach ;
f )  piram idy na d rab in ie , dw óch koniach i wolne 

(łączn ie) w  5 o b razach ;
g) rej kolarzy.

9. O godz. 1I28  w . w ieczorn ica w „Sokole".
10. 0  godz. 10. powrót podw odam i na dw orzec do 

Sądow ej W iszn i.
Uwagi i wskazówki. Druhowie umundurowani mają na try­

buny wstęp wolny. Na wieczornicę goście mają wstęp w olny.— 
W gmachu „Sokoła" urządzoną będzie ciągła inspekcya, gdzie 
po wszelkie infortnacye zgłaszać się należy.

VI. Sprawozdanie

W ydzia łu  Z w ią zk u  polskich g im n a s ty c z n y c h  T o w .  sokolich
p r z e d ło ż o n e  Z j a z d o w i  d e l e g a t ó w  

zw ołanem u do Tarnopola na dzień  4. czerw ca 1 8 9 9 * ) .

W  roku obejm ującym  nin iejsze spraw ozdanie (za  
r. 1 8 9 8 /1 8 9 9 ) należeli do W yd zia łu  Z w iązku  w ybran i:  

na V I. Z jeździe w  R zeszow ie  5. czerw ca 1898 na 
okres dw uletn i (1 8 9 8  — 18 9 9 ) p r e z e s  D r. A ntoni D zię-

*) W szystkie Towarzystwa związkowe otrzym ały dla sie­
bie i  dla delegatów stosowną ilość egzemplarzy sprawozdania 
obszerniejszego.

dzie lew icz  i p i e r w s z y  z a s t .  p r e z e s a  W ład ysław  j 
T urski i w y d z i a ł o w i :

a )  w ybrani na IV . Z jeździe w K rakow ie 29 . czerw ca  
1896  na okres trzyletn i (1 8 9 6  — 1 8 9 8 ): Edmund Cenar, 
A ntoni D u rsk i, Leon K ro b ick i, T adeusz S ta n isz , w y ­
brany na V . Z jeździe w S tan isław ow ie  7 . czerw ca 1897  
na okres dw uletn i (1 8 9 7 — 1898) W alen ty  A dam ski i w y ­
brany na V I. Z jeździe na jeden  rok (1 8 9 8 ) Dr. Adam  
S z u lis ła w sk i,

b )  w ybrani na V . Z jeździe na okres trzyletn i 
(1 8 9 7 — 1 8 9 9 ): Dr. E rnest A dam , Łucyau L ip iń sk i. Ig n a cy  
R o m a n o w sk i, M ichał Ś lo s a r sk i, J ó z e f  W ierzejsk i i w y ­
brany na V I. Z jeździe na okres dw uletn i (1 8 9 8  — 1899)  
N arcyz Dim er, a w reszcie

c )  w ybrani na V I. Z jeździe na okres trzy letn i 
( 1 8 9 8 — 1 9 0 0 ): Dr. X aw ery  F iszer, Edmund H ausw ald , 
Józef P a d e w sk i, Dr. Leonard T a rn a w sk i, A lojzy W allek , 
Dr. A ndrzej W cis ło .

P od zia ł czynności dokonany w  drodze w yboru, w zg lę ­
dnie m ianow ania na pierw szem  posiedzeniu W ydziału  
(w  R zeszow ie 6. czerw ca 1 8 9 8 ) pozostał praw ie bez 
zm iany do końca okresu spraw ozdaw czego.

W y b r a n i :  drugim  zastępcą  prezesa D r. F iszer, 
sekretarzem  Dr. A d a m , skarbnikiem  P a d e w s k i, zastęp cą  
sekretarza  i skarbnika U lm er, adm inistratorem  „P rzew . 
gim n." i gospodarzem  W a lle k , zastęp cą  C en ar;

m i a n o w a n i :  naczelnikiem  zw iązkow ym  D ursk i,
p ierw szym  jeg o  zastęp cą  Szczęsn y  R u c iń sk i, drugim  W ło­
dzim ierz Ś w ią tk ie w ic z , naczelnym  redaktorem  „P rzew ód, 
gim n."  D r. F isz e r , w spółredaktorem  Dr. S zu lis ław sk i, 
pierw szym  chorążym  K ro b ick i, drugim  W allek .

P rzy  końcu roku 1898  z r e z y g n o w a ł  z sek re-  
tarstw a  Dr. A d am , a w  jego m iejsce w ybrano U lm era.

O b e c n i e  u s t ę p u j ą :  w skutek  stanow czej 'i e  z y -  
g n a c y i  d d : p r e z e s  Dr. Antoni D z ię d z ie le w ic z , któ­
rego następca ma b yć w ybrany na rok jeden (1899 ), 
i w yd zia łow y  Dr. E rnest A dam , w którego m iejsce  na­
leży  dokonać w yboru także na rok jeden (1 8 9 9 ) ;  w sk u ­
tek u p ł y w u  c z a s u ,  na który b y li w y b ra n i, w y -  ( 
d z i a ł o w i  d d : W alen ty  A d am sk i, Edm und Cenar, A n­
toni D u r sk i, Leon K ro b ick i, T adeusz S tan isz , D r. Adam  
S z u lis ła w sk i, a w m iejsce ich  należy  dokonać wyboru  
sześc iu  w yd zia łow ych  na okres trzy letn i ( 1 8 9 9 — 1901).

U s t ę p u j ą  t a k ż e  w skutek up ływ u  czasu  w ybrani 
na V I. Zjeździe na rok jeden  (1 8 9 8 ) członkow ie k om isyi 
rew izy jn ej, d d : Dr. J . A leksander H ib l , Dr. A leksander  
M a ła cz y ń sk i, P au lin  T argońsk i.

P o s i e d z e n i a  W y d z i a ł u  od b y ły  s i ę : 5 . czerw ca  
i 2 3 . paźdz. 1 8 9 8 , 19. lu tego  i 23 . k w ietn ia  1 8 9 9 .

K  o m i 8 y  a m i e j s c o w a ,  do której sk ładu  n a le ­
żeli w szy scy  człon kow ie W yd zia łu  zam ieszkali w e L w o­
wi e ,  p rzygotow yw ała  na częstych  posiedzen iach  spraw y  
n ależące do zakresu dzia łan ia  W y d z ia łu , w yk on yw ała  
przekazane jej u ch w a ły , a w  w ypad kach  n a g ły ch  b y ła  
doradczym  organem  prezydyum  z w ią zk o w eg o , które 
odnośne zarządzenia sw oje poddawało aprobacie W y ­
działu .

S p r a w y  p r z e k a z a n e  W y d z i a ł o w i  przez V I. 
Zjazd d elegatów , w ym ien ione są  w protokole (p. str. 77  
i  dal. „ Przeto . g im n . “ z r. 1898).

Z a ł a t w i o n o  zgodnie z przekazanym i w iosk am i:
o)  w niosek  d. W cię ły , że „nie należy w yznaczać  

t e r m i n u  Z j a z d u  d e l e g a t ó w  na d z ień , w  którym  
od byw ają  się  zloty  przynajm niej dw óch okręgów" ;

b j w niosek  d. D zięd zie lew icza  d o tyczący  u z u p e ł ­
n i e n i a  s t a t u t u  w z o r o w e g o  dla tow arzys*  
l ic h , w tak i sp o só b , że w  §. 14. ma być  
now ien ie: „K to  się  na s ta łe  przesiedla z miej 
w arzystw a  do u ie j s c a , g d z ie  is tn ie je  tow arzy - "■> sol ■ 
w ystęp u je  tern sam em  z dotychczasow ego tow

c) w niosek d. W intera dom agający s i ę ,  aby u ■ j .  ;i I  
i W yd zia łu  g a jo w e g o  w yrob ić w i ę k s z e ,  j ak a
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p a r c i o  s o k o l s t w a  — przez wniesienie petycyi do 
Sejinn krajowego o przyznanie towarzystwom sokolim 
snbwencyi rocznej w kwocie dziesięciu tysięcy i w yasy­
gnowanie jej do rąk W ydziału Związku z obowiązkiem 
zdania corocznie sprawy z je j użycia. Na innem miejscu 
wyluszczymy m otywa, na których W ydział Związku 
oparł powyższą petycyę, tu zaznaczamy tylko ty le , że 
deputacyi Z w iązku, która prosiła ustnie o poparcie tej 
petycyi JE . p. M arszałka i posłów sejmowych, powiodło 
się na razie uzyskaó tylko ty le , że Związkowi na wyda­
wnictwo podręczników gim nastycznych podwyższono sub- 
wencyą ze 100 na 200 zł. a dotychczasowy ryczałt prze­
kazywany W ydziałowi krajowemu do rozdziału tytułem 
subwencyi między towarzystwa sokole został zwiększony i 
o pięćset złot. reósk. i że snbwencyą będzie rozdzielał 
Wydział krajowy po poprzedniem zaciągnięciu opinii W y­
działu Związku ;

d) wniosek d. Rowińskiego i tow. domagający się, 
aby n a c z e l n i k i e m  o k r ę g o w y m  mógł być tylko na 
czelnik jednego z gniazd okręgowych mający egzamin 
państwowy, a w razie braku takiego kandydata ten, kogo 
grono związkowe za najodpowiedniejszego uzna — przez 
uchwalenie, po zasiągnięciu opiuii grona związkowego, 
zmiany g. 4. r e g u l a m i n u  d l a  o k r ę g o w y c h  g r o n  
n a u c z y c i e l s k i c h  w tym kierunku, że „naczelnikiem 
okręgowym jest każdorazowy naczelnik gniazda central­
nego i że w razie przeszkody proponuje grono okręgowe 
naczelnika swego na rok jeden z pomiędzy fachowo uzdol­
nionych swych członków, a W ydział okręgowy mia­
nuje go.

Wrniosek d. W cisły domagający się wezwania To­
warzystw związkowych, iżby u b e z p i e c z a ł y  s w o i c h  
n a c z e l n i k ó w  n a  w y p a d e k  n i e z d o l n o ś c i  d o  
p r a c y ,  — nie miałby, w razie dosłownego spełnienia 
mandatu udzielonego W ydziałow i, tych praktycznych, 
a wszędzie jednakich wyników, które miał na myśli wnio­
skodawca i ostatni Zjazd delegatów; owszem w interesie 
sprawy będzie najkorzystniej , jeżeli W ydział Związku 
ujmie ją w swoje ręce i tak wszystko opracuje i obmy­
śli, aby dla ubezpieczających i ubezpieczonych stworzyć 
jak najdogodniejsze warunki. Doprowadzenie spraw y do 
takiego wyniku wymaga dłuższego czasu i możności sto­
sownego podziału pracy w W ydziale, zwłaszcza, że łą ­
czy się z tern słuszny wzgląd także na członków gron 
nauczycielskich i w ogóle na druhów biorących udział 
w ćwiczeniach, których także należałoby ubezpieczyć od­
powiednio. Z tego powodu możemy powyższy wniosek, 
uważać jako cenną wskazówkę przy opracowaniu przez 
Wydział w najbliższym czasie spraw y ubezpieczenia w kie­
runku wyżej wyłu8zczonym.

Wniosek d. W intera , aby w sposób odpowiedni 
w p ł y n ą ć  n a  k r a j o w ą  R a d ę  s z k o l n ą ,  iżby przy 
obsadzaniu posad nauczycieli szkół ludowych zwłaszcza 
na powiatach dawała pierwszeństwo kandydatom posia­
dającym kwalifikacyę teoretyczną i praktyczną na nau­
czycieli g im nastyki, nadawał się do załatw ienia tylko 
w takiej d rodze, jaką miał na myśli wnioskodawca. I  przy 
nadarzouej sposobności starano się wpływać na dotyczące 
czynniki w myśl powyższego wniosku jeszcze przed jego 
Uczynieniem; nie należy atoli przeoczać, że nie na kra­
jową Radę szkolną, lecz na te osoby, którym przysłużą 
prawo proponowania kandydatów na posady nauczyciel­
skie, można łatw iej i skuteczniej wpływać w kierunku 
Wskazanym we wniosku.

Sprawa zaprowadzenia j e d n o l i t e j  r a c h u n k o ­
woś c i  i m a n i p u l a c y i  k a s o w e j ,  którą w poprze- 
uuiem sprawozdaniu wykazaliśmy jako jeszcze nie zała- 
Wioną, była i teraz rozpatrywaną przez dotyczącą komisyę, 

a °li w łonie tej komisyi powstały w ątpliw ości, ażali 
®Prawa powyższa da się załatw ić jednolicie dla wszyst- 
ich towarzystw bez względu na wielką lub tylko drobną 

10 gospodarkę i jednolita kasowość i rachunkowość nie

będzie dla jednych zbyt k rępu jącą, dla drugich zbyt 
drobiazgową. Na wszelki wypadek przypomniał W ydział 
pomienionej komisyi przedłożenie wniosków, o których 
wyniku doniesie w następnem sprawozdaniu.

Zapowiedziane w poprzedniem sprawozdaniu z e b r a ­
n i e  w j e d n ą  c a ł o ś ć  w s z y s t k i c h  r e g u l a m i n ó w  
już obowiązujących i w toku ułożenia będących , nie zo­
stało jeszcze dokonanem , ponieważ niektóre z dawnyoh 
regulaminów uległy pewnym zmianom, a świeżo uchwa­
lone, których potrzeba od dawna była uczuw aną, w y­
m agają jeszcze ostatecznego opracowania pod wzglę­
dem stylistycznym . Czasowe tedy opóźnienie zbioru regu­
laminów przyczyni się tylko do większej ich jasności.

Tyle o sprawach przekazanych W ydziałowi przez 
VI. Zjazd delegatów, względnie poruszonych w sprawo­
zdaniu poprzedniom.

Ze spraw bieżących poświęcił W ydział najw iększą 
baczność tym sprawom , które uważa jako najistotniejsze 
i najrealniejsze ze względu na właściwe zadanie towa­
rzystw sokolich.

Należy tu przedewszystkiem spraw a z w i ą z k o ­
w e g o  k u r s u  n a u c z y c i e l s k i e g o .  W  roku 1898 za­
chodziła poważna obaw a, że tenże kurs z powodów nie­
zawisłych od W ydziału nie będzie mógł się odbyć i już 
zamierzano zastąpić go dwutygodniowymi kursami okrę­
gowymi , atoli dzięki Sokołowi krakowskiemu i członkom 
jego Grona nauczycielskiego nie doznała niemiłoj przerwy 
dotychczasowa działalność Związku w powyższym kie­
runku. Kurs odbył się w Krakowie w czasie od 18. lipca 
do 26. sierpnia 1898, a kierownik jego d. Szczęsny Ru- 
c iń sk i, zastępca naczelnika związkowego i d d . : Dr. Ma­
ryan Doliński i Jan  W aszkiewicz sumiennem i umieję- 
tnem spełnieniem przyjętego obowiązku zasłużyli sobie 
na wdzięczne uznanie W ydziału Związku i druhów uczest- 
ników kursu (bliższe szczegóły s tr . 107 „Preeto. nimn “

I z r. 1898).
Tym sposobem zastęp odpowiednio kwalifikowanych 

nauczycieli gim nastyki w Towarzystwach sokolich zwięk- 
szył się znowu o dziesięciu druhów, a W ydział nie wątpi, 
że tylko w miarę przyrostu takich nauczycieli wzmoże 
się słaby dotąd ruch ćwiczebny w towarzystwach soko­
lich a szkoły, prawie zupełnie nie przygotowane do wpro­
wadzenia w życie przymusu gim nastycznego, ta k ,  jak  
tego wymaga rozporządzenie wprowadzające ten przymus, 
będą mogły coraz pewniej liczyć na pozyskanie konie­
cznych sił nauczycielskich, kształcących się —  ofiarno­
ścią w cale niezamożnego sokolstw a, które mimo tego nie 
może doczekać się ze strony odnośnych czynników po­
parcia moralnego i czynnej pomocy wynikającej z prze­
świadczenia , że to poparcie i ta  pomoc należy się słu­
sznie choćby tylko z tego powodu, że cały ciężar wy- 
chowania fizycznego młodzieży szkolnej powinien spoczywać 
na tych samych barkach , które dźw igają ciężar wycho­
wania umysłowego.

Pierwszy krok do zmiany tych nienaturalnych sto­
sunków uczyniony został, za staraniem  sokolstwa, w ła­
śnie w czasie , do którego odnosi się sprawozdanie ni­
niejsze , a choć krok ten charakteryzuje znamiennie 
bierność stanow iska, jak ą  w sprawie wychowania fizy­
cznego młodzieży szkolnej zachowuje naczelna nasza 
władza szkolna, mimo to musimy go uważać jako objaw 
dodatny w kierunku tego wychowania i jako urzędowe 
uznanie działalności — dotąd ignorowanego sokolstwa 
polskiego.

Krokiem tym to rezolucya Sejmu krajowego z 18. 
lutego 1898 a względnie okólnik Rady szkolnej krajowej 
z 20. czerwca 1898 do 1. 7553 (p. str. 94 „Przeto, nimn “ 
z r. 1898). '

Okólnik ten nie liczy się z powszechnie znanymi 
fa k ta m i, że  ̂tow arzystw a sokole są ubogie , że walczą 
z niedoborami, a tylko w rzadkich w ypadkach mogą za­
ledwie utrzym ać budżetową rów now agę, że o ile udzie-
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ła ją  nauk i g im nastyk i młodzieży szkolnej , muszą na ten 
cel dokładać z w łasnych funduszów naw et t a m , gdzie 
o trzym ują  niedostateczne zawsze subwencye , bo e ta t  nau­
cz y c ie lsk i , utrzym anie s a l i , s łużby, przyrządy  i przybory 
kosztują  znacznie więcej. Mimo to W ydzia ł Związku po­
w ita ł ten okólnik z p raw dziw ą radośc ią  i wdzięcznością, 
a w iedząc ,  że tow arzystw a sokole nie cofną się przed 
w ym aganą  od nich ofiarą, zw łaszcza ,  śo ponoszą już  ją  
przez la t  d z ies ią tk i ,  wezwał je  w przypuszczeniu ,  że 
okręgowe R ady szkolne, naw ykłe  do s tanow iska bierności 
wobec pierwszorzędnej sp raw y wychowania fizycznego 
młodzieży szkolnej, mogą ociągać  się z wypełnieniem o trzy­
manego n a k a zu ,  aby  same bezzwłocznie odniosły się do 
dotyczących  Rad okręgowych w spraw ie  przyspieszenia 
tsgo co narzucono towarzystwom sokolim nie zapytawszy 
ich poprzedn io , ani nawet nie zawiadomiwszy ich o treści
wydanego okólnika. .

Z drugiej s trony uznał W ydzia ł  Związku po mie­
niony okólnik jako bardzo poważny motyw do petyoyi,
o której wspomnieliśmy wyżej.

W  petycyi tej wyłuszczyliśmy obszernie stanowisko, 
ja k ie  zajmuje tak  Związek j a k  poszczególne tow arzystw a 
sokole wobec okólnika R ady  szkolnej krajowej , następnie 
wykazaliśm y, że Związek od chwili swego powstania 
uraądza co roku ko. sy g im n a s ty c z n e , które przysposobiły 
już  poważny zastęp nauczycieli g im nastyk i wykształco­
nych teoretycznie i  p raktycznie i  w ydał j u ż , a w dal­
szym ciągu zamierza w y d a ć ,  szereg podręczników g im na­
stycznych  , k tóre  R a d a  szkolna krajowa reskryptem  z 23. 
l ipca 1898 1. 14506 zaliczyła w poczet książek poleco­
nych do bibliotek okręgowych d la  nauczycieli szkól lu ­
dowych pospolitych i w ydz ia łow ych ,  a wreszcie podnie­
śliśmy z nac isk iem , że n ik t  inny, tylko tow arzystw a 
sokole od la t d z ie s ią te k ,  nie szczędząc ofiar przechodzą­
cych ich siły, p racu ją  w k ierunku fizycznego wychowania 
młodzieży szkolnej i nie godzi się  wobec bardzo dalekiej 
p rzysz łośc i, w której szkoły będą  zaopatrzone we własne 
sale i boiska g im nas tyczne ,  n arażać  egzystencyę ich na 
ewentualność, k tóraby  udarem nić mogła nadzie je ,  przy­
wiązywane w powyższym okólniku do pożytecznej i t rw a­
lej ich działalności, o tyle wyższej i donioślejszej spo­
łecznie od użyteczności innych w ydaw nic tw , celów i sto­
warzyszeń, o ile te osta tn ie  w iększego , aniżeli sokolstwo, 
doznawały poparcia z funduszów krajowych. P e ty cy ę  tę 
zakończyliśmy u w a g ą ,  że skoro ty lko Związek zna do­
kładnie działalność i potrzeby tow arzystw  soko ich i tylko 
on jeden posiada najdokładniejsze d a n e ,  ażeby ocenić, 
które tow arzystw a i w jakiej mierze potrzebują pomocy 
właśnie w celu skutecznego współdziałania w kierunku fa­
chowej nauki g im nastyk i młodzieży sz k o ln e j , byłoby po- 
żą d a n e m , aby  subw encyą  podwyższoną do kwoty dzie­
sięciu tysięcy rocznie,  wyasygnowano do rąk  W ydzia łu  
Zw iązku  z obowiązkiem zdawania sp raw y z użycia jej

na P0; y “ Zż6̂ p 6owiedzieliśiny j u ż , jak i  sku tek  odniosła 
ta  p e ty c y a ; w yrażam y nadzieję , że w la tach nas tępnych  
powiedzie się W ydzia łow i Zw iązku  dalszemi petycyami 
uzyskać o wiele w ydatn ie jsze  poparcie dla tow arzystw  
związkowych i że tow arzys tw a te zrozumieją obecnie, 
jak  doniosłem dla nich będzie takie u trzym ywanie  łą-  
cznośoi z W ydzia łem  Z w iązku ,  aby tenże mógł oprzeć 
petycye wnoszone w ich in teresie  na  datach ścisłych i 
w porę udzielanych i aby  opinię sw oją co do rozdziału 
przyznanego zasiłku mógł w ydaw ać na pewnych i dokła-
dnvch podstawach. ,

Do ankiety d l a  r e f o r m y  s z k ó ł  ś r e d n i c h  m e 
zaproszono reprezentacyi Z w iąz k u ,  prawdopodobnie z tych 
sam ych powodów, z k tórych  nie uważano za właściwe za­
py ta ć  sokolstwa o zdanie przed wygotowaniem okólnika, 
o którem wspominaliśmy wyżej. Mimo to powiodło się 
sokolstwu przez u s ta  prezesa Związku , którego zapro­
szono z innego ty tu łu ,  wypowiedzieć zapatryw anie  swe

o celu i zadaniu  szkoły średniej. Że zapatryw an ie  to 
było oparte  na naszych sokolich zasadach , nie potrzebu­
jem y dodaw ać ,  a poprzestajemy tylko na zaznaczeniu, że 
zdanie reprezen tan ta  naszego , iż społeczeństwo chcąc 
mieć d o b r y c h  obywateli,  musi mieć ich przedewszyst-  
kiem z d r o w y c h ,  zostało poparte przez w szystkich  
członków ankiety ,  która dała  odpowiedni wyraz g w a ł ­
townej potrzebie reformy szkół średnich w k ierunku w y ­
chowania fizycznego.

W spom inam y o tern pomimo niozaproszema rep re­
zentacyi sokolstwa do ankiety ,  bo w tak  ważnej spraw ie , 
j a k ą  j e s t  fizyczne wychowanie młodzieży, nie chodzi nam 
o czczą formalność , lecz o rzecz samą.

Ponieważ l u s t r a c y o  wprowadzone na próbę oka 
zaly się w sku tkach  zarządzeniem bardzo korzystnem, 
uchwalił W ydz ia ł  zasadniczo, że odtąd lustracye okrę­
gowe m a j ą  s i ę  o d b y w a ć  s t a l e ,  w ciągu każdego 
roku kalendarzowego. Do tej pory me otrzym ał W ydz ia ł  
ani sp raw ozdań , ani nawet wiadomości o lus t racyach  
odbytych  w ciągu  r. 1899 (uchwala zapadła przy końcu , 
r. 1898) ,  atoli nie ulega w ątj j l iw ośc i , że lus t racye  od­
będą się z powodu zapowiedzianych Z lo tó w : okręgu \  11. 
w* Kołomyi w d. 21. i 22. m a ja ,  okręgu VI. w T arno ­
polu w d. 4. czerw ca ,  okręgu I. w Bochni w d I'd. 
czerwca i okręgu IV. w Jaworowie w d. 9. l ipca b. r., 
a także  w innych o k ręgach ,  głównie zaś w 11. ta rnow ­
sk im ),  I I I -  (rzeszowskim) i w Y D L  (nowosandeckim), 
które nie uważają za właściwe zastosować się do uchw a ły  
nakazującej urządzanie peryodycznych Zlotów okręgo­
wych , lub przynajmniej usprawiedliwienie zacholżącej 
niemożliwości. -  W  roku 1898 tylko okręg V. odbył
obowiązkowy Zlot swój (w Stryju).

Obok lu s t ra c y i ,  a poniekąd jako  ich wynik  od b y ­
wać się mają — zapoczątkowane z dobrym sku tk iem  ,
w okręgu I. „ w ę d r ó w k i  l u s t r a c y j n e -  odbywane I
przez uaczelników okręgowych i „ w ę d r ó w k i  i n f o r m  a- /]
o y j u e -  odbywane przez wydelegowanych instruktorów , 
a to na  podstawie instrukcyi ułożonych przez naczelni­
ków okręgowych odj.owiednio do potrzeb i warunków d a ­
nej m ie jscow ości, a uwzględniających przeważnie t> on' 
prak tyczną .  „W ędrów ki-  t e ,  co do k tórych bliższe 
góly m ają  być jeszcze op racow ane , p rzyczynią si 
zawodnie do rozbudzenia ruchu ćwiczebnego zwl 
w tych to w arzy s tw ach ,  gdzie brak odpowiednio wy< 
conych kierowników ćwiczeń.

O p o d r ę c z n i k a c h  do nauki g im n a s ty k i ,  
wyszły  daw n ie j ,  wspomnieliśmy w spraw ozdaniu  i 
dniem. Były  to :  „D rążek- Edm. C e n a r a , nkólk
Teofila T yszeck iego ,  „Poręcze- Ant. Durskiego i 
czenia wolne- Ant. i J a n a  Durskich. W  roku ul 
wydano przedruk pracy drukowanej w „Przew. 
p. t. „Z a rys  fizyologii g im nas tyk i-  D ra  P. A. S I 
w tłumaczeniu Dra Karola Z alesk iogo , przedruk 
szczonego w „Przew. girnn.- „Regulaminu mundur 
drugi poprawny nakład  „Rozkazów do ćwiczeń 
w ych“ , a w końcu znacznym nakładem bardzo u ,
i na  czasie będące większe dziełko Ant. D u ra k u  
m nas tyka  dziewcząt i kob ie t- ,  (ćwiczenia na przy 
ze 100 i lus tracyam i w tekście. N układ każdeg 
dziełek w 500 egzem plarzach; łączny koszt wyde 
( d ru k ,  ry su n k i ,  ryciny, honorarya autorskie)
36 ct. Cenę sprzedaży obliczyliśmy z bardzo m 
sk iem , p ragnąc  uprzystępnić te  podręczniki ni 
mniej zamożnym. —  Na tern miejscu wspomnie 
o w ydanych  nakładem  „Przeglądu gim nastyczn  egf 
chodzącego w K rakow ie jako  organ grona nauczy 
Sokoła krakowskiego „Z apasach-  Z. W yrobka i ■ zc? 
R ucińskiego i „Nauce szerm ierk i-  Tokarskiego.

W  dalszym ciągu  zamierzonem jest prze e 
kiem w ydanie podręcznika dla „Gier i z a b aw 1 
W ł .  Jan ikow sk iego  „Ćwiczenia na  konin i koź 
Durskiego dalszej częśoi „G im nastyka dziewc:
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b ie tu (ćw iczenia wolne z przyboram i), Rom ualda K w ia t­
kow skiego „ćw iczen ia  na w sp ina ln i14 i A nt. D urskiego 
drogie poprawne w ydanie „Skoczui" i „Poręczy" i do­
kończenie „D rążk a14. Do w ydaw nictw  tych przygotow ują 
się ju ż  potrzebne ry sunk i i k lisze , a w m iarę zasobów 
Zw iązku okażą się  te po d ręczn ik i, k tórych  dotychczas 
albo nie ma w ca le , albo też p ierw szy nak ład  zupełnie 
je s t  wyczerpany.

Z a  sta ran iem  W ydziału R ada -szkolna krajow a re ­
sk ryp tem  z 23. lipca 1898 1. 14506 zaliczy ła w poczet 
książek dozwolonych do bibliotek okręgow ych d la nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych i w ydziałow ych pod­
ręczniki w ym ienione na s tr . 107 „Preew. ffimH. " z r. 1898. 
W ydział odniósł się także do D yrekcyi w szystk ich  szkół 
średn ich  w kraju  z prośbą o przyjęcie tych  podręczników 
do bib lio tek  szkolnych.

Na w ydaw nictw o podręczników otrzym ał Zw iązek 
w r. 1898 od W ys. Sejmu i gal. K asy oszczędności 
subw encyę po 100 zł., w r. 1899 od W ys. Sejmu 200 zł.

C iekaw ą będzie niezawodnie wiadom ość o ruchu 
pow yższych w ydaw nictw , obok których  adm in istracya  
„Przow . g im n ." spoczyw ająca w rękach  d. W alleka m iała 
na sk ładzie także w ydaw nic tw a powierzone je j w komis. 
Otóż w ciągu  pięciu la t (1894 — 1898) sprzedano:

w ydaw nictw  zw iązkow ych za łączną kw otę 454 zł.
64 ct.

w ydaw nictw  kom isowych za łączn ą  kw otę 282 zł. 
94 ct. czyli razem  za 737 zł. 48  ct.

Zapasy w ydaw nictw  i „P rzew odnika" po ren ie  ko­
sztów , z końcem r. 1898 w ynoszą 1.629 zł. 44 ct. na 
zaległościach zaś S3 zł. 90 c t.,  razem 2 .400  zł. 82 c t.

W y d a t k i  na w ydaw nictw a za okres pięcioletni, 
w które w chodzą koszta d ru k u , honorarya au torsk ie, 
klisze i rysunki w ynoszą kwotę 2 .326 zł. 89 c t ,  okazuje 
się więc nadw yżka 73 zł. 93 ct.

N adm ienić m usim y że sprzedaż w ydaw nictw , nie 
obliczona na zysk , ma jed y n ie  na celu jak  najw iększe 
rozpow szechnianie podręczników do nauki g im nastyk i. 
Prócz tego w ysełano k ilkak ro tn ie  zupełnie bezpłatnie w y­
daw nic tw a w łasne tow. sokolim w K sięstw ie  Poznań- 
sk ie m , A m eryce, i innym in sty tu cy o m , a słuchacze k u r­
sów w akacyjnych zw iązkow ych o trzym ują każdego roku 
w szystk ie w ydaw nictw a bezpłatnie.

Subw encye na w ydaw nictw a w tym  okresie w y­
noszą: od W. Sejmu 600 zł. i gal. K asy  oszczędn. 400  zł. 
czyli razem  1.000 zł., a w ięc dodano z funduszów 
Zw iązku kw otę 1.326 zł. 89 ct.

S tałe w ydaw nictw o Z w iązk u , „ P r z e w o d n i k  g i ­
m n a s t y c z n y " ,  k tó ry  w ychodzi ju ż  rok dziew ię tnasty , 
a organem  Z w iązku je s t  ju ż  rok siódm y, m ia ł, jak w la­
tach  poprzedn ich , tego sam ego redak to ra  odpow iedzial­
nego d. A ntoniego D ursk iego , redak to ra  naczelnego d. 
F isze ra  i adm in istra to ra  d. W alleka. T ak  samo ja k  w r. 
1897 w ynosił nak ład  jego  (12 numerów, objętości 1 8 i/J 
arkuszy  d ruku) 8 .600  egzem plarzy każdego num eru. T o ­
w arzystw a związkowe (z w yjątkiem  B rz e sk a , Brzozowa, 
R adym na i T arnobrzega , k tóre w cale nie podały, pomimo 
up o m n ień , liczby sw ych członków z początkiem  r. 1898, 
ani też nie upom niały się o nadesłan ie im pism a) odbie­
ra ły  m iesięcznie 7850 egzempl. (o 149 więcej , ja k  w r. 
1 8 9 7 ), prenum eratorow ie (między tym i ani jed n o  to w a­
rzystw o niezw iązkow e) a to : tow arzystw a sokole w W iel- 
kopolsce —  po cenie zniżonej na jednę m arkę rocznie —  
insty tuoye i osoby p ryw atne razem  312 egzempl. (o 3 
w ięcej ja k  w r. 1897 ), a  bezpłatn ie w ysełano 46 egz. 
(o 4 więcej jak  w r. 1 8 9 7 ), czyli razem  8208  egz. P re ­
num era ta  przyniosła 254 zł. 68 ct. (o 10 zł. 42 ct. w ię­
cej ja k  w r. 1 8 9 7 ), sprzedaż w ydaw nictw  191 zł. 22 c t. 
(o 65 zł. 44  ct. w ięce j), in se ra ty  19 zł. 50 ct., razem  
466 zł. 30  c t. W y d a tk i adm in istracy jne w ynosiły  516 zł. 
30 ct., w y d atk i red ak cy i 60 zł. Z aleg łośc i: p renum era ta

„P rzew . g im n .8 87 zł. 66 c t., za w ydaw nictw a 38 zł. 
90 c t., za in se ra ty  19 zł., razem  140 zł. 66 ct.

U w ażając „P rzew odnik  g im nastyczny*  jako jeden  
z najlepszych środków  podtrzym yw ania łączności sokolej 
tudzież inform owania w szystk ich  tow arzystw  i druhów
0 ruchu  sokolim i g im nastycznym , m ieliśm y zupełną 
św iadom ość te g o , że pismo n a s z e , jeżeli ma dobrze sp e ł­
n iać  sw e z a d an ie , musi uw zględniać nowe p rąd y  i n a ­
b y tk i w dziedzinie ćw iczeń g im nastycznych  i w ychow a­
n ia fizycznego, nie zobojętn iać , lecz za in teresow ać od­
biorców , nie dostosow yw ać się  do ap a ty i zn a cz n e j, jak 
wiadomo na m,  m niejszości czyteln ików , lecz zdobyw ać 
ich naw et poza gronem  Sokołów. D otychczasow y red ak to r 
naczelny, k tóry  mimo najlepszych chęci i gorącego przy­
w iązania do pism a redagow anego praw ie l>ez pomocy d ru ­
hów bardziej do tego pow ołanych i p rzygotow anych, nie 
ma dość s ił i c z a s u , ab y  podołać te m u , co jako konie­
czne d la p ism a naszego u z n a je , złożył red ak cy ą  w ręce 
W ydzia łu  i ty lko  u legając konieczności za trzym ał ją  na­
dal w p rzypuszczeniu , że może ju ż  w niedalekim  czasie 
uda się  pozyskać fachowo w ykształconego i p łatnego, 
a tern samem lepiej spełn ia jącego  sw e zadanie redaktora . 
Tym czasem  w ybraliśm y mu do pomocy kom itet redakcy jny

: i zw róciliśm y się  do G rona zw iązkow ego z w ezwaniem , 
aby  pismo związkowe zasilało  —  za  stosownem  w yna­
grodzeniem  —  takiem i p racam i, ja k ic h  ty lko  od człon­
ków tego G rona spodziew ać się możemy. Obok tego u chw a­
liliśm y  ta k ie  form alne zm iany  w y d aw n ic tw a , ja k ie  ze 
względów oszczędności, a z zachow aniem  praw  do ty ch ­
czasowych odbiorców, uznaliśm y za stosow ne. Na w ezw a­
nie do tak iego  w spółpracow nictw a nie odpowiedzieli dotąd  
członkowie Grona zgłoszeniom lub nadesłan iem  odpowie­
dnich artykułów , nie w ątp im y je d n a k . że n as tąp i to n ie ­
bawem w obopólnym in teresie . R edakcya poczyniła zre­
sz tą  s ta ra n ia , aby  pozyskać także innych  kom petentnych 
w spółpracowników.

Tym czasem  doznała sp raw a zw rotu o ty le  niespo­
dziew anego, że jak b y  echo w niosku uczynionego i odrzu­
conego na osta tn iem  posiedzeniu W y d z ia łu , nadesła ł 
w term inie p rze p isan y m , w d. 4. m aja b. r , d. D r. S ta ­
nisław  R o w iń sk i, członek G rona zw iązkow ego i Sokoła 
krakow skiego i redak to r i w ydaw ca „P rzeg ląd u  g im n a­
stycznego", nas tępu jący  wniosek na Z jazd delegatów :

V II. zw yczajny Z jazd delegatów  polskich g im n a sty ­
cznych tow arzystw  sokolich poleca W ydziałow i Z w ią z k u : 

o) aby  tenże na przyszłość w ydaw ał organ swój 
odpow iadający obecnemu „Przew odnikow i g im nastycznem u 
Sokół" jedyn ie  co trzy  m iesiące i zam ieszczał w piśm ie 
te m , którego objętość do dwóch arkuszy  d ruku  dochodzić 
m o że , a r ty k u ły  treśc i ogólnej a do pod trzym ania  ducha 
sokolego s łu ż ą c e , tudzież wszelkie sp raw y  Zw iązku pol­
sk ich  g im nastycznych  tow arzystw  sokolich w A ustryi, 
w państw ie niem ieckiem  lub w A m eryce;

b) aby  obok powyższego o rganu  w ydaw ał począwszy 
od 1. s ie rpn ia  1899, w zględnie od 1. s ty czn ia  1900 nadto  
d rugi o rgan jako  m iesięcznik doręczany jedynie prenum e­
ratorom  , a poświęcony w szelkim  spraw om  ćw iczeń fizy­
cznych i ab y  co do sposobu w ydaw an ia  tego  pism a, 
jego  nazw y, w ysokości prenum eraty  i t .  p. zastanow ił się 
p rzy  uw zględnieniu  wniosków zw iązkow ego grona nauczy­
cielskiego , k tórego  członkow ie w sk ład  przyszłego ko ­
m ite tu  redakcyjnego  w ejść m ają" .

W spom nieliśm y już w y ż e j, że W ydzia ł na ostatn iem  
swem posiedzeniu odrzucił ta k i sam  w n io se k , ja k i obecnie 
czyni d. R o w iń sk i, a to z u w a g i , że w niosek ten  m ieści 
w sobie w ielką ujm ę praw  naby tych  przez członków to­
w arzystw  zw iązkow ych , że zag raża  w w ysokim  stopniu 
tem u poczuciu łączności i przynależności do Z w iązku, 
które podtrzym uje dotychczasow y o rgan  zw iązkow y i że 
pozornie ty lko  zdąża do zm niejszenia ciężarów  Z w iązku, 
w rzeczyw istości zaś naraża  go na zw iększenie w ydatków
1 więcej niż praw dopodobny deficyt.
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Z tych powodów nie możemy zalecić przyjęcia 
i uchwalenia wniosku d. Rowińskiego.

Co do uroczystości,  w’ k tórych brało udział sokol­
stwo za in icyatyw ą W y d z ia łu , lub w których  występy- 
w aiy  jego delegacje ,  powołujemy się na ca ły  szereg wia­
domości umieszczonych w „ Przeic. g im n.u z r. 1898.

W  poprzedniem sprawozdaniu wykazaliśm y ogółem 
76 tow arzystw  związkowych. W  ciągu roku sprawozdaw- 
czego zgłosiły się do W ydz ia łu  z prośbą o in form acje  
pod względem założenia towarzystw  Hokolich komitety lub 
pojedyncze osobistości w B ia łe j ,  w B orys ław iu ,  w Lisku, 
w Podhajcach , w R a w ie ,  w Sądowej W isz n i ,  w Tluma 
czu i w Żabiu. O ile wiadomo W ydzia łow i,  is tn ie ją  już 
praw nie towarzj’s tw a  sokole w L isku i Podhajcach. Do 
Z w iązku  przyjęliśmy dawniej założone towarzj’s two so ­
kole w Nadwórnej i nowo powstałe w L isku i w Radzie- 
ch o w ie . które zgłosiły swe przystąpienie  przed ostatniem 
posiedzeniem W y d z ia łu , a jako  przyję te  uważamy także 
towarzystwo sokole w P o d h a jc ac h ,  które zgłosiło przy­
s tąp ien ie  dopiero po osta tn iem posiedzeniu W ydzia łu .

Sprawę ponownego przyjęcia do Związku wykreślo 
nego zeń w r. 1896 Tow arzystw a gimu. Sokół »' Dro­
hobyczu rozpatryw ał W j’d t ia l  na  dwóch posiedzeniach ; 
s tanowcza jego decyzya streszcza się w tem , że spraw a 
n ie  da się inaczej t rak tow ać  i osta tecznie załatwić , ja k  
ty lko  na niewzruszonych podstaw ach  s ta tu tu  związko­
w ego, nie zaś na kompromisach sprzecznych z tym  s ta ­
tutem.

W edług  podziału na okręgi należy obecnie do 
Związku 80 tow arzystw  sokolich , a  to :

w o k r ę g u  I . :  B ochn ia ,  Chrzanów, Ja w o rzn o ,  J e ­
leń, Jordanów, K r a k ó w ,  Myślenice, Nowy Targ ,  Oświę­
c i m , Podgórze ,  S k aw in a ,  W a d o w ice ,  W ie liczka ,  Ż y ­
w iec ,  razem 14 to w arz y s tw ;

w o k r ę g u  I I . :  B rzesko ,  D ą b ro w a ,  D ę b ic a ,  P i l ­
zno , T a r n ó w ,  Tuchów, W o jn icz ,  razem 7 tow arzystw ;

w o k r ę g u  I I I . :  J a s ł o ,  K rosno ,  Ł a ń c u t ,  P rz e ­
w o rsk ,  Ropczyce, R z e s z ó w ,  T a rn o b rz e g ,  T y c z y n ,  r a ­
zem 8 to w a rz y s tw ;

w o k r ę g u  I V . :  Brzozów, Ja ro s ław ,  Jaw orów , Li 
s k o ,  M ościska ,  P r z e m y ś l ,  R a d y m n o ,  Sambor, Sanok, 
Z agórz ,  razem 10 to w arz y s tw ;

w o k r ę g u  V . :  B ó b rk a ,  Chodorów, G ródek , K a ­
m ionka ,  L w ó w  I., Lwów I I . ,  Radziechów, Rohatyn, 
R u d k i ,  S okal,  S try j ,  Żółkiew, razem 12 towarzystw ;

w o k r ę g u  V I . :  Brody , Brzeżanj’, Miknlińce, T a r ­
n o p o l ,  T rem bow la ,  Z a ło ź c e , Z b a ra ż ,  Złoczów, razem
8 to w a rz y s tw ;

w o k r ę g u  V II . :  Borszczów, Buczacz ,  Bursz tyn , 
Czerniowce, Czortków, D ela tyn  , Dolina, Horodenka, K a ­
łusz , Kołomyja, Kopyczyńce, Nadworna, Podhajce, Snia- 
tyn ,  S t a n i s ł a w ó w ,  Zaleszczyki, razem 16 to w a rz y s tw ;

w o k r ę g u  V I H . : Gorlice , Grybów, Limanowa, 
N o w y  S ą c z ,  S ta ry  S ącz ,  razem 5 towarzystw.

Nie we w sz y s tk ic h ,  niestety, towarzystw ach  na­
szych pulsuje prawidłowe życie sokole, niektóre nie dają  
o sobie najmniejszej w iadom ośc i , a nie b rak  i takich, 
które nie chcą zrozumieć potrzeby sta łe j łączności z W y ­
działem Z w ią z k u ,  a naw et nie dopełniają tych  obowiąz­
ków, które w kłada  na nie w yraźny przepis s ta tu tu  związ­
kowego.

Do ty c h  obowiązków należy oprócz udzielania W y ­
działowi Zw iązku w ym aganych  informacyi i wyjaśnień, 
tudzież w ykonywania jego zarządzeń , nadsełanie mu ro­
cznych sprawozdań i płacenie wkładek.

Zbytecznem byłoby  powtarzać t o , cośmy już  po­
przednio ty le  razy  oświadczyli o koniecznem i z wielu 
powodów bardzo waźnem nadsełaniu  sprawozdań ro­
cznych, bez których nie można przedsięwziąć żadnej w a­
żniejszej akcyi związkowej na  z e w n ą t r z , żadnej poży te­
cznej reformy na w ew nątrz .  Tymczasem musimy zazna- j 
czyć z ubolew aniem , że W yd z ia ł  m usia ł uciekać się do I

takich  środków, ja k  publiczne upominanie tow arzystw  do 
nadesłan ia  spraw ozdań za r. 1897, a pomimo tego me 
ma ich dotąd z 23 towarzystw, co p ra w d a ,  praw.e wy­
łącznie t a k ic h , o k tórych , niestety, przypuszczać można, 
że zawiązane pod wpływem chwilowego zapału lub za 
sta ran iem  jednostek , k tórych  dalsza działalność z rozmai­
tych powodów s ta ła  się n iemożliwą, już  w chwili swego 
powstania nie miały warunków dalszego istn ienia i roz­
woju. Nie trzeba chyba  dowodzić, j a k  szkodliwem je s t  
takie nieliczenie się z miejscowymi warunkam i.

Z tych powodów uchwalił W ydz ia ł  odnieść się do 
W ydzia łów  okręgowych z w ezw aniem , aby zbadały  s to ­
sunki tych towarzystw , które nie dopełniają obowiązków 
określonych statutem związkowym i jeżeli nie powiedzie 
im się tow arzystw a te ,  o ile wcale nie funkeyonują, 
ożyw ić ,  przedstawiły wniosek na wykreślenie ich ze 

I Z w ią z k u ,  inne z a ś ,  czynne tow arzystw a skłoniły do śc i­
słego spełniania obowiązków w ynikających  z należenia do 
Związku.

Płacenie wkładek związkowych wymaga także  zwrotu 
ku lepszem u, ponieważ przecie mnożące się co roku za­
ległości dawniejsze i opóźnienia opła t należytości bieżą­
cych mnszą ooraz bardziej u trudniać  prawidłow ą gospo- 
darkę Zwiąakn i udaremniać jego działalność w tych 
k ie runkach ,  które d o tą d ,  acz s ta tu tem  zakreślone ,  stoją 
jeszcze n ie tkn ię te ,  a nawet i  w ty c h ,  w k tórych  dotąd 
pracował W ydz ia ł  z pożytkiem dla spraw y sokolstwa.

Z udzielonego W ydziałowi upoważnienia do zniża­
nia w kładek  korzysta liśmy w odniesieniu do tow arzystw  
uboższych i świeżo zaw iązanych ,  o ile o to prosiły. 
Mianowicie zniżyliśmy w kładkę — z 60 na 36 ct. - -  
za r. 1897 i 1898 Sokołowi w Dębicy, za r. 1898 So­
kołowi w C hrzanow ie,  Horodence, Kamionce i Radzie- 
chow ie ,  za r. 1898 i 1899 Sokołowi w Limanowej i w T u ­
c h o w ie , za r. 1890 Sokołowi w Jo rd an o w ie ,  L isku 
i Nadwórnie.

W  r. 1899/1900 przewiduje W ydzia ł  w ydatki wj-- 
noszące łączną kwotę 6 .763  zl. 37 ct. i d latego musi 
żądać za trzym ania  wpisowego i w kładek w dotychczaso­
wej wysokości.

W e  w szystkich  wyżej przedstawionych sprawach,
0 ile dotyczyły  kwestyi gimnastycznofachowych , współ­
pracowało z nami z w i ą z k o w e  G r o n o  n a u c z y c i e l ­
s k i e ,  do którego na wniosek naczelnictwa (dd. Antoni 
D u rs k i ,  Szczęsny Ruciński i W łodzimierz Swiątkiewicz) 
powołani zostali dd.: Dr. S tanis ław  Rowiński i J a n  W asz­
kiewicz z K ra k o w a ,  Kazim. Usiekniewicz z W adowic 
(okr. I . ) ;  S tan is ław  Dubelski z Tarnow a (okr. I I . ) ;  Ka- 
roi S ta ry  z Rzeszowa (okr. I I I . ) ;  Wojciech Raynoch 
z P rzem yśla  (okr. I V . ) ;  Włodz. C h o m ic k i , W lad . J a n i ­
ko w sk i ,  Romuald K w ia tk o w sk i ,  Alojzy W allek ze Lw owa 
(okr. V .) ;  S tan is ław  Szytyliński z Tarnopola (okr. VI.)
1 Andrzej L angier  z Nowego Sącza (okr. \  I II .) .

T a k  sam o , ja k  W ydzia ł  miało i Grono komisyę
m ie jsc o w ą , do której należeli członkowie jego zamieszkali 
we Lwowie. Wobec trudności zwoływania pełnych posie­
dzeń ,  a koniecznej potrzeby częstszego zbliżania się i 
wzajemnego porozumiewania w spraw ach  technicznych, 
tudzież w celu za ła tw ian ia  spraw nagłych i bieżących 
postanowiło Grono złożyć komisyę śc iś le jszą ,  do której 
należą:  członkowie naczelnic tw a, członkowie Grona za ­
mieszkali we Lwowie i dwaj zamiejscowi. U chw ały  po­
wzięte przez tę komisyę m ają  być podawane do w iado­
mości wszystkich członków G ro n a , którym przysłużą 
prawo sprzeciwienia się i odwołania do pełnego posiedze­
nia. P rotokoły posiedzeń komisyi m ają  być  odczytywane 
na pełnem posiedzeniu Grona i poddawane dyskusyi .  
P ierwsze posiedzenie Grona po zamianowaniu go pizez 
W yd z ia ł  ma odbywać się j a k  d o tą d ,  w obecności konie­
cznego kompletu w szystk ich  członków.

Grono odbyło jedno posiedzenie w Rzeszowie 6. 
czerw ca , a  dw a we Lwowie 27. l is topada 1898 i  25.
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i 26. m arca 1899. Sekretarzem  swoim w ybrało  d. W alleka, 
zastępcą d. K w iatkow skiego.

Na tych  posiedzeniach załatw iło  w nioski co do 
knrsn  nauczycielskiego odbytego w r. 1898 w K rakow ie 
i co do organizacy i następnych  kursów, dalej wniosk co 
do regulam inu pochodowego i regulam inu odznak służbo ­
wych , co do zaprow adzenia s ta ły ch  dorocznych lu stracy i, 
co do s ta ty s ty k i sokolej i odpow iednich tab lic  szem aty- 
c z n y c h , co do regulam inu  d la  okręgow ych gron nauczy­
cielskich  , co do „regulam inu  dla biorących udział w ćw i­
czeniach na zlotach zw iązkow ych i okręgow ych tndzież 
w publicznych ćw iczeniach g n ia zd u , co do „przepisów  
o s łużb ie  sokolej", co do zm iany rozkazow nictw a w „roz­
kazach do ćwiczpń rzędow ych" i co do „w ędrów ek lu­
s tra c y jn y c h 11. Z ała tw iło  one także pod względem  techni­
cznym spraw ę Z lotu okręgu V . w S try ju  odbytego w r. 
1898 i spraw ę zlotów okręgow ych tegorocznych w Koło­
myi , w Tarnopolu , w Bochni i w Jaw orow ie. Zajm ow ało
się także sp raw ą „P rzew odnika gim nastycznego" i sp raw ą 
— dotąd jeszcze n iedojrzałą — udziału  sokolstw a w w y­
staw ie  parysk ie j w r. 1900.

Do ostatecxnego zała tw ien ia przekazało swym  sp ra ­
wozdawcom spraw ę zm niejszenia liczby okręgów  sokolich, 
spraw ę nowych prądów  w nauce g im n a s ty k i, spraw ę 
kursu  g ie r, zabaw  i szerm ierki i spraw ę program u Zlotu 
związkowego w r. 1902.

O dnośnie do tej o sta tn ie j spraw y zaznacza W ydział, 
że nie ma dotąd  żadnych  d a t ,  czy i o ile tow arzystw a 
związkowe zastosow ały się  do w ezw ania ostatn iego Z jazdu, 
aby przygotow yw ały fundusze potrzebne na opędzenie 
kosztów  udziału  w powyższym  Zlocie. N atom iast dla za­
in teresow an ia  powołanych do tego czynników7 sp raw ą 
fizycznego w ychow ania młodzieży sz k o ln e j, czyni W y ­
dział wniosek na uchw alenie w zasad z ie , że podczas 
Z lotu  zw iązkow ego w r. 1902 ma być zwołanym  wiec 
nauczycieli g im nastyk i w szkołach publicznych.

Oto obraz czynności W ydzia łn  Z w iązku w r. 1898/99. 
Spełnialiśm y je  w gran icach  możności bacząc p ilnie na 
dobro so k o ls tw a , k tórego sądu  oczekujem y ze spokojem.

P o s t a w a  p i e r w o t n a :  za sa d n a , ram iona w dół 
(ręce w pięści zw inięte).

T a k t :  1, 2, 3, (4). K ażdy obraz 8 razy.
R u c h :  m ierny ( ta k t =  2 sekundy).

Obraz I.

8.

*{

R am iona w przód (promień).
Z akrok lewą.
Ram iona w bok (grzb iet).
W ykrok lewą.
R am iona (łukiem  w d ó ł , prawe przed lewem) w pion 

zew nątrz (dłonie do przodu).
*/4 obrotu w praw o do postaw y rozkrocznej.
R am iona w bok (grzb iet)! . ,
Lew a noga w bok /  P08tawa za8adna-

Obraz II.
R am iona przodem w pion (dłonie do środka). 
Z akrok lewą.

2 I R am iona wstecz.
W ypad  lewą wprzód.

g |  Ram iona wprzód (promień).
!■ obrotu praw;- i.awy jzkrc

j  R am iona 
( .Lewa noga w

bok (grzbiet)! 
bok

I. Ć w ic z e n ia  w o ln e  
na II. Zlot okręgu przemyskiego w Jaworowie

to dniu 9. lipca 1899 r.

aw a

Obraz III .
R am iona wprzód na praw o (prom ień).
W ykrok lew ą wprzód do środka.
Ram iona (tukiem dolnym ) w przód na lewo (prom ień). 
W ypad  lewą w bok.
R am iona (łukiem  dolnym ) w pion skos (prom ień). 
i l i  obrotu w praw o do uniku lewą.
R am iona w bok (g r .b ie t) l &
Lew a noga w bok /  r

Obraz IV.
R am iona w bok (g rzb ie t).
Rozkrok praw ą.
R am iona (tukiem  d o ln y m , praw e przed lewem) w pion 

(promień).
*/» obrotu w lewo, klęknij praw ą.
R am iona (łukiem  do środka) praw e ram ię w pion ze­

w n ą trz , lewe w dół zew nątrz (grzb iet).
W ypad  praw ą w bok.
Ram iona w bok (grzbiet)) ^
P raw a  noga w bok )

Obraz V.
R am iona (bokiem) w pion do środka (lewe ram ię 

bliżej głow y —  dłonie do przodn).
Rozkrok poskokiem.
R am iona (łukiem  na zew nątrz) w przód (prom ień). 
P rzy siad  poskokiem  (p ię ty  razem ).
P raw e ram ię (łukiem  górnym ) w pion skos, lewe ra ­

mię (dołem ) w stecz (łokieć).
obrotu w lewo — w ypad  p raw ą wprzód. 

R am iona w bok (grzb iet) 1 IM ad n a .
f/4 obr. w lewo, p raw a noga w bokj r

II. Ć w ic z e n ia  la sk a m i .

i .

2 .

3.

P o s t a w a  p i e r w o t n a :  z a s a d n a , la sk a  poziomo 
przed so b ą , ram iona w d ó ł, nachw ytem  za końce lask i. 

R u c h  m i e r n y .
T a k t :  1, 2, 3 (4).

Obraz I.
L ask a  pionowo przed sobą.
L . r. w pion do ś ro d k a , pr. r .  w dół do środka. 
Z akrok  lew ą.
L ask a  pionowo w prawo.
P r . r. w p ion , 1. pięść pod pr. pachą.
W ykrok  lewą.
L ask a  poziomo nad głow ą.
R am . w pion.
t/. obr. w prawo do postaw y rozkrocznej.
L ask a  poziomo przed s o b ą , ram . w dół) postaw a 
L . noga w bok /  zasadna.

Obraz II .
L ask a  poziomo w prawo.
P r. r. w b o k , 1. r. ugnij przed sobą.
Rozkrok praw ą.
L ask a  skośnie do przodu.
P r. r. w pion skos, 1. p ięść pod pr. pachą.
J/4 obr. w lewo, w ypad p raw ą  wprzód.
L ask a  skośnie za sobą.
L . r. ug ię te , 1. pięść na 1. b a r k u , pr. r. w dół ze­

w nątrz.
*/4 obr. w lewo do w ypadu lew ą w bok.
Ram . w pion laska  poziomo przed sobą,) 

ram . w dół |
P r. noga w bok

Obraz III.
L ask a  poziomo nad głow ą.
L . r. w pion do ty łu , pr. r .  w  pion (skos) do środka. 
W ykrok  p raw ą zew nątrz.

1.

2.

3.

4.
postaw a
zasadna.

1.
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2 .

8 .

1.

2.

8 .

1.

2 .

8 .

4.

L a s k a  sk o śn ie  obok sieb ie .
L . r. w s te c z , p r. p ię ść  kolo  ). p ach y .
*/4 o b r. w lew o, w y p a d  p ra w ą  w przód .
L a s k a  poziom o p rzed  so b ą .
R am . w  pion skos.
W y p a d  p ra w ą  w stecz.
R am . w pion la s k a  poziom o p rzed  so b ą .i

ram . w dó ł p o s taw a
L . noga w stecz  j zaHat n a -

Obraz IV .
L a s k a  poziom o n ad  g ło w ą .
R am . w pion.
P rz y s ia d .
L a sk a  sk o śn ie  w lew o.
L . r . w pion z e w n ą tr z , p r. p ię ść  do 1. b a rk a .

obr. w p raw o , zak ro k  lew ą.
L a s k a  sk o śn ie  w p raw o  n a d  g ło w ą .
L . r . w p ion (o g n ij n ad  g ło w ą) p r. r .  w bok. 
R ozkrok  lew ą —  k n czn ij p ra w ą .
R am . w p ion la s k a  poziom o p rzed  so b ą , 

ram . w dół 
L . n o g a  w bok

Obraz V.
L a s k a  poziom o p rzed  sobą .
R a m . w przód  do ś ro d k a  (p r. r . sk rzy żu j n ad  lew em ). 
i L o b r. w  lew o, z a k ro k  p ra w ą .
L a sk a  poziom o w lew o za  sobą .
L . ram . w b o k , p r. u g n ij n a  k a rk u .
W y  k ro k  p r a w ą , k lę k n ij lew ą.
L a s k a  sk o śn ie  do p rzodu .
L . r . w p rz ó d , p r. p ięść  n a  1. b iodro .
*/, o b r. w lew o, u n ik  p ra w ą .
R am . w pion la s k a  poziom o p rzed  so b ą ,)

I  p O b i f t W f t
ram . w dól ) ,_  , . I z a sad u a .

P r .  noga  w bok ;

p o staw a
z a sa d n a .

Sprawy Związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich w Austryi.

Okręg v n . stanisławowski.
W y d z i a ł  o k r ę g o w y .  P rotokół V. posiedzenia W y­

działu  ok ręgow ego , odbytego w dn iu  7. m a ja  1899 pod prze­
w odnictw em  prezesa okręgow ego d. B arancew icza. Obecni de­
legaci: z C zerniow iec, K ołom yi, B u rsz tynu , S n in tyna  i Czort- 
kow a. Nieobecność delegatów  uspraw ied liw iły  W ydzia ły  g n ia z d : 
H orodenka, K opyczyńce, B uczacz, Borszczów, D o n n a ; nie 
usp raw ied liw iły : K a łu sz , Z aleszczyki, D c la ty n , N adw orna. 
Z gn iazda  cen tralnego  obecni w szyscy członkow ie W ydziału  
okręgowego.

W ydział okręgow y ukonsty tuow ał s ię , w yb ierając za­
stępcą sek re tarza  d. K ołakow skiego ; zastępcą sk arb n ik a  d. Gla- 
zarew icza; zastępcą gospodarza d. W agnera.

U spraw ied liw ien ia  gn iazda  kałuskiego w sp raw ie  w y­
cieczki do K rechow ic nie p rzyjęto  do w iadom ości, lecz odstą­
piono je  W ydziałow i Z w iązku do za ła tw ien ia .

W  sp raw ie  zlotu d. Dr. S tauber, de lega t kołom yjski, 
p rzedstaw ia kosztorys boiska i wogóle, plan finansow y przed­
siębiorstw a zlotow ego, K olnkow ski i  Św iątldew icz ubolew ają, 
że chociaż byli członkam i kom isyi z lo tow ej, nie b ra li udziału 
w  o b rad ach , gdyż ich o posiedzeniach nie zaw iadam iano  i go­
dność sk ładają . N astępnie K ołakow ski poddaje ostrej k ry tyce 
p lan sfinansow ania przedsiębiorstw a zlotowego. W  obszernej 
na  ten  te m a t przeprow adzonej dyskusyi w yrażono jednom yślnie 
z d a n ie , źe zloty urządzane w sposób dotychczas p rak tykow any

n iotylko że nie odpow iadają  celow i, ale są  w prost finansow a 
ru in ą  okręgów  i jeśli uchw ala n a k ła d a ją c a 'n a  okręgi obow ią­
zek odbyw an ia  zlotów  co 2 la ta  nie zostanie zm ienioną, w ta ­
kim  ram ę o zlocie przyszłym  bezw arunkow o w naszym  okręgu 
m ow y być nie m oże, gdyż ju ż  kołom yjski niedobór dotkliw ie 
okręgow i da  się we znaki. Uchwalono" w yasygnow ać gn iazdu  
kolom yjskicniu z funduszów  okręgow ych kw otę 200 zł. ty tu łem  
zaliczki n a  zlot.

Pow zięto u ch w alę , aby  delegaci gn iazd  do V II. okręgu 
należących glosow ali na najbliższym  Zjeździć delegatów  za 
skróceniem  term inu  n a  jeden  miesiąc do przedkładania w nio­
sków  n a  piśm ie do Z jazdu  delegatów  (?); nnstępnie m ają  dążyć 
do tego , nby zloty okręgow e w tej form ie ja k  dzisiaj odby­
w ały  się dopiero co 5 l a t , w reszcie aby  p renum era ta  P rzew o­
d n ika  g im nastycznego  była dow olną , a nie przym usow a. (?)

P rzy ję to  do w iadomości spraw ozdanie Św ińtkiow icza z od­
bytej lu s tra c y i; uchw alono w yrażenie uznan ia  gniazdom  w Do­
lin ie . B uczaczu, Ozortkow ie i K opyczyńcach a  Sw intkiew i- 
czowi podziękow ano za tru d y  około lustracy i. Na tem  posie­
dzenie rozpoczęte o godzinie' 12 zam knięto  o godzinie 4 po 
południu . Tracitoirsl-i.

IKIr onilca._
+ Dr. Gabryel Sysak. lekarz, rad n y  m iejsk i, członek R ady 

pow iatow ej, w iceprezes sokcyi lekarsk ie j, prezes „Szkoły ludo­
w ej-  i „Czytelni K raszew skiego", w ydziałow y „Sokoła" i  „Bunty 
polskiej- , um arł 12. m aja  w K o ło m y i, gdziń m ieszkał s ta le  od 
r. 1885.

B vl on człow iekiem  nieposzlakow anego ch a ra k te ru , nie­
złom nych z a sa d , w ielkiej odw agi c y w iln e j, ogrom nej i  n ie­
zm ordow anej obowiązkowości.

U leg ł ciężkiej zakaźnej chorobie, k tó re j nabaw ił s ię  sk u t­
kiem  w łaściw ej sobie skrupu la tności w ra to w an iu  zagrożonego 
życia bliźnich.

G łęboka cześć pam ięci zacnego d ru h a , k tó ry  um iał peł­
nić ściśle przy jęte  na  siebie obow iązki I

— II. Zlot VII. okręgu, odbył się w d. 21. i 22. m aja  w Ko­
łom yi. Do ćw iczeń w spólnych lasknm i s tanę ło  172 druhów . Do 
p iram id  w spólnych 46 tró jek  t. j .  135 druhów . Do ćwiczeń 
w zastępach na  przyrządach ze zm inną 18 zastępów  a  100 ćw i­
czących. Do zaw odów  24. Do ćwiczeń m aczugam i 104. Ćwicze­
n ia  w ypad ły  bardzo dobrze. W  pochodzie wzięły udział 3 pełni 
d rużyny  i 1 o 3 p lu tonach czyli 202 druhów . W stęp  nn try ­
buny i boisko nie pokryły w ydatków . P lan  boiska był bardzo 
dobrze rozw iązany. Szczegółowe spraw ozdanie um ieścim y w na 
s tępnym  num erze.

— Sekcya nauczycieli gimnastyki pow stała przy T ow arzystw ie 
nauczycieli szkól średnich  w  Czechach. In icy a ty w ę  dó tego 
zaw iązku dał zn an y  szeroko w sokolstw ie słow eńskiem  druh  
Józef K len k a , naucz, g im nastyk i przy c. k. sem in a ry  urn nau- 
czycielskicm  w Prndze i M. Hehofovsky, naucz, g im n. przy 
szkole realnej w Żiźkoyć. Z jednoczenie nauczycieli g im n. m a na 
c e lu : aj w yw alczenie d la nauczycieli g im n . przynależnego im 
stanow iska  tak  pod względem so cy a ln y m , ja k  i m a te r ia ln y m ; 
b) podniesienie n au k i g im nastyk i w  szkołach średnich. Do chw ili 
obecnej liczy zw iązek 50 członków  — a je s t  nadzieja, że wkrótco 
liczba dojdzie do 100. Szczere „Szczęść Bóg!“ now ym  myślom 
zasy łam y braciom  naszym  z nad Ł aby  i W ełtaw y.

U nas zajm ie się tą  sp raw ą Zw iązek sokoli na  czerwco­
w ym  Zjeździe delegatów  w Tarnopolu.

Ci ęż a rk i ,  k u l o l a s k i  i l a sk i  ż e la z n e
rozm aitej ciężkości po 20 o t. za  1 kg. 

o raz  m  a o j e u f j ; !  po 1 zł. za  p a rę

poleca (2—2)

P I O T R  C H  R  Z Ą S T  O W  S K I
Skład towarów żelaznych

w e Lw ow ie pl. K ap itu ln y  1. 1. (naprzeciw  katedry).

T re ść : Ogłoszenie. — Przypom nienie. — P rogram  II . Z lotu I. Okręgu sokolego m ającego się odbyć w  Bochni. — P rogram  
IŁ  Z lotu  IV. O kręgu , k tó ry  się odbędzie w  Jaw orow ie. — VI. Spraw ozdanie W ydziału  Zw iązku polskich g im n asty cz­
nych Tow. sokolich przedłożone Zjazdow i delegatów  zw ołanem u ,do T arnopola  n a  dzień 4. czerw ca 1899.   I. Ćwi­
czenia w olne n a  II . Z lo t okręgu przem yskiego w  Jaw orow ie. II . Ć w iczenia laskam i. — Spraw y Z w iązku poi. g im nast. 
Tow. sokolich w  A ustry i. — K ronika. — In sera ty .

O dpow iedzialny red ak to r A ntoni D ursk i. N akładem  Z w iązku polskich g im nast, tow arzystw  sokolich
Z I, Zw iązkow ej d ru k arn i w e L w ow ie, ul. L indego 1, 4.


